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S p i a l r z e c e y i  W y c b ó w  z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  Jak się ma zachować z paszą gospodarz rolny, aby jej nie za ­
brakło na wiosnę.— R o z m a i t o ś c i :  Napewniejszy i najtańszy sposób oczyszczenia wódki zolejku przygorzałego—  
Insty tu t agrono-miczny w Turcyi. — i\owa machina do żęcia zboża. — Spis przedmiotów.

W ychów  zwierząt domowych.
J a k  się  Ilia zachować Z paszą gospo- nieraz s łysza łem:  »>Czy podobna  codzień wa-

darz rolny, aby jej nie zabrakło na zy6 Pasze dla ca łe go  inwentarza?« Odpowia-
wjosnę. d a ł e m  zawsze  i tutaj  powtarzam:  iż nie ma

nic prostszego i ł a tw ie j szego  nad to, zwłasz-  
Długa  z ima ostatnia,  a tern samem późna  wio-  cza> że ważenie  paszy na jg łównie j  w pół ro-

sna  w  r .  b., n i e j e d n e m u  z dobrych nawet  go- czu z im ow em  jes t  pot rzebne,  a w tej porze ro-
spodarzy  dokuczyła ,  sk u tk iem  n iedos ta tku  pa- ku cze ladź  fo lwarczna dosyć ma czasu do wią-
szy, a mianow ic ie  siana .  Wielu już w m a rc u  zania pęków, w miarę- potrzeby,  30-to, 40-to
wypędza ło  o w ce  na śn ie g ie m  lub szronem  po- albo 50-cio funtowych; nie zdaje mi sig p r z e ­
k ry t e  pola, a w kwietniu,  p r a w ie  powszech-  to t ru dne m przywiedzenie tej ak u ra tn oś c i  do
nie,  ca łe  s tada inwentarzy  koczowa ły  po wsęho-  skutku,
dzących oz iminach  , i gołych ugorach .  Jakiż te- Ważenie to takim odbywa się sposobem:  
gp skutek?  Oto, j edni  zbytecznie spaśli  ozimi- w  chwi lach  wolnych,  pa robcy ,  fornale lub 
ny, a nas tępnie  nie osiągnęl i  t akiego,  j ak  się owczark i ,  wiążą  pęczki ,  takiej mniej więcej 
spodz iewać  mogli,  plonu drudzy,  co oziminy wagi,  jaka w każdem respec t ive  gospodars twie  
ochran ia l i ,  zabiedzili  inwentarze ;  inni wresz-  jest  po t rzebną ,  a rano,  ekonom, w ło d a r z  lub 
cie naiazil i  s w e  o w ce  na różne  choroby,  ja- ktokolwiek nad paszą dozór  mający, oddaje  każ- 
kie tym zwie izę tom,  w skutek n iezdrowej,  wił- demu owczarkowi ,  fornalowi  lub pas te rzowi
golnej paszy, są  w ł a ś c i w e  .i t. p. Ponieważ zaś to, co mu na c a ł e  24 godzin dla inwenta-
temu za radz ić  można  ważeniem siana,  koniczy- rza jego jes t  pot rzebne .  Wydając zaś poprze- 
ńy i innej paszy, p o s t a n o w i ł e m  więc  do ziom- dnio przysposobione  wiązki ,  zacżypia się je 
kow  moich  w k r ó t k i c h  o tern p rz e m ó w ić  sło-  do wagi na ten cel u rządzonej ,  i n ad m ia r  je-
w ach '  Lecz powie  zn ó w  może nie je de n  to, co żeli j es t  j aki ,  z ł a t w o ś c i ą  się. oskubuje,  co na-
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wet bardzo prędko się odbywa. Urządzenie zaś 
samych wag i gwichtów nastąpić może za po­
mocą drążka,  sznura i kamieni,  jeżeli się na 
sprawienie lepszych łożyć nie chce.

Główną rzeczą jest  przyjęcie zasady do ży­
wienia inwentarza przez zimowe miesiące tak, 
żeby paszy nie zabrak ło ,  a inwentarz żeby 
by ł  ciągle równo utrzymany; do lej zaś zasa­
dy następującym przychodzi się sposobem:

Po skończonym sprzęcie siana,  koniczyny, 
wyki i wszelkich potrawów,  co u nas zwykle 
w mies iącu wrześniu ma miejsce ,  obracho- 
wywa się ilość posiadanej paszy w funtach. 
Na ten cel najlepiej jest  przeważyć z każdego 
gstunku paszy po jednej furze, ażeby raz  na 
zawsze wiedzieć, ile takowa waży centnarów.  
Przeważenie to powinno się odbyć taką paszą,  
która,  czy to w stodole, czy nad owczarnią ,  nad 
szopą lub w stogu, czas niejaki leżała,  i przez 
wypocenie,  każdemu zbożu właściwe,  pozbyła 
się reszty wilgoci.  Zwykle cztero-konny wóz 
pół toraczny siana, ś rednio naładowany,  waży 
około dwudziestu kilku centnarów,  toż samo 
pra wie  wóz koniczyny tego samego wymiaru.  
Mając tak przyjętą normę, ła two obrachować 
można ile się w ogóle paszy w zapasie na zi­
mę i wiosnę posiada. Ponieważ atoli rzadkim 
jest  wypadkiem, żeby, przy najściślejszym do­
zorze, nadużycie albo nieprzewidziane  po t rz e ­
by się nie zdarzyły; dla tego należy furę każ­
dej paszy, parę lub kilka centnarów mniej do 
rachunku przyjmować niż norma wskazuje.  Na­
stępnie oblicza się inwentarz,  przez zimę utrzy­
mać się mający, i przyjmuje się zasada stała,  
ile mu w każdej paszy dawać t rzeba  lub mo­
żna. Mówię »trzeba«, bo owce,  szczególniej m e­
rynosy i wysoko poprawne,  koniecznie t rawne 
dostawać muszą  pożywienie; koniom zaś, w o ­
łom, cielętom »można<( brak siana, częścią  
zbożem, częścią s łomą zastąpić.  Pospolicie j e ­
dnakże gospodarstwa tak są u nas urządzone,  
że sianem, koniczyną, lub wyką wszystkie zi­
mujemy inwentarze,  (s łomę bowiem i grocho­

winy za dodatkową tylko żywność uważamy; 
dla przykładu więc,  przytaczam tu rachunek 
siana i koniczyny, zrobiony na folwarkach A. i Z. 
w dniu 15-lym października 1848, podług któ ­
rego pasza przez ca łą  zimę 17 4 |  ważoną i wy­
dawaną była; a w skutek tego, nietylko że i n ­
wentarze  do końca maja na stajni ró wno  były 
utrzymane,  ale nadto ki lkanaście fur pozostało 
w zapasie,  na wypadek mokrych dni, w czas ie 
wiosny i lata zdarzyć się mogących.

Oto wzór  naszego rachunku z r. 1848.
F o l w a r k  Z ............

A. Dochód paszy.
Zebrano:

s i an a . .. fur 150 w przecięciu po centnarów 18 (a) 
koniczyny., 130 ,, „  18.

Czyni: siana . . .  funtów 270,000, 
koniczyny „ 234,000.

B. Inwentarz przez zimę utrzymać się mający, 
który będzie pobierał siano i koniczynę.

1) Koni cugowych, wierzchowych i t. d. 18;,
od 1 października do 1 czerwca dni 244,- . 
każdy po 10 funtów siana.

2) Koni fornalskich, fabrycznych i t. d. 35; przez
takiż czas po 8 funtów siana.

3) Źrebiąt  10; od 1 listopada do l m a j a  dc:,
183; po 5 funtów siana.

4) Wołów 52; od 15 marca  do 15 maja dn,
60, po 5 funtów siana. i

5) Cieląt 20; od  1 l istopada do 1 czerwca dń»
212; po 2 funty siana.

6) Owiec 1265; od 15 paźdz. do 1 maja
200 (niżej po szczególe rozrachowań-

C. Zatem potrzeba dla powyższego inw entay
siana:

ad  l u m  funtów 43,920.
, ad 2um „  68,320.

ad 3um „ 9,150.
ad 4um „  15,600.
ad  5um ,, 8,480.

ii
w . e

Łącznie funtów 145,470.  —  a że jest sic.

( a )  Centnar liczony po 100 fantów  polskich.
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jak wyżej w y k a z a n o .............................. funt. 270,000
potraciwszy więc potrzebę rzczoną „  145,470

Zostaje . funt. 124,530 
s tana do rozdziału między, owce przez dni 200. 
Można im więc po 622 fun. dziennie wydzielać, 
oraz

Koniczynę,

której, jak wyżej wykazano, jest  fun. 234,000 
do rozdziału między owce przez dni 200,  wypada 
dziennie dla tychże^, . . fun. 1,170, 
dodawszy powyższe siano „ 622,

jes t zatem fun. 1,792 nadzień 
dla 1,265 owiec,  czyli dla jednej sztuki w prze­
cięciu prawie po l i  funta.1

D. Szczegółowe wykazanie, ile każdej gromadzie 
owiec dziennie paszy wyważać.

Dziennie. Siana Konicz.
Baranów starszych 45, 50 fun. 50 fun.
Barankó w jagniąt 220, 120 „ 100 „
Macior 540, 350 „ 650 „
Maciorek w 2gim r. 240, — 250 „
Maciorek jagniąt 220, 100 „

Razem owiec 1265, 620 fun. 1170 fun.
W zór  2-gi.

F o l w a r k  A.

A. Dochód paszy.
Siana . .  fur 51 w przecięciu po 16 cen. f. 81,600 
Koniczyny „  42 „  16 „  f. 67 ,200

B. Inw entarz zimować się mający:
Vołów 12, od 15 marca  do 15 maja, dni 60, 

każdy po 5 funtów dziennie, 
oni 8, od 1 października do 1 czerwca,  dni 

224,  każdy po 8 funtów dziennie.

i (a  Ile możności w iązk i w a żą  się  rów ne 50-cio funtow e, 
i.a £ « y  ow czarek w ie , ile  takich mu potrzeba dziennie dla 
ej grom ady, z każdego paszy  gatunku.

Skopów 600, od 1 paźdz. do 1 maja, dni 200, 
niżej rozrachowane.

C. Zatem potrzeba dla powyższego inwentarza  
siana.

ad  l u m  fun. 3,600.
ad  2um „  15,616.

Łącznie fun. 1 9 ,2 1 6 —  a że jest  siana jak 
wyżej wykazano . . . . .  fun. 81,600 
potrąciwszy więc potrzebę rzeczoną „ 19,216

zostaje • 62,328 do 
rozdziału między skopy przez dni 200; można 
im więc wydzielać dziennie przeszło po fun. 
300,  oraz

Koniczynę,

której,  jak wyżej wykazano jest fun. 67,200 do 
rozdziału między skopy przez dni 200,  wypada 
dziennie dla tychże . fun. 336,  
dodawszy siana . . .  ,, 300,

jest razem • . fun. 631,  na dzień dla 
600 skopów, czyli na sztukę przeszło po 1 fun. 
Zatem: dawać skopom dziennie po 300 fun. 
siana i po 300 fun. koniczyny, co obok s ło­
my i grochowin bardzo jest dostateczne.

Kto tym sposobem żywienie inwentarzy sw o ­
ich przez zimę urządzi, ten z wiosną błog o­
s ławić  będzie swej przezorności,  której życzę 
tym mianowicie: co mimo dostatecznych zbio­
rów, zwykle na wiosnę niedostatku paszy do­
świadczają:  a do rzędu tych niestety! i folwar­
ki Z. i A. aż do roku 1845 bardzo często 
należały,  i nieraz dla swych merynosów, sia­
no, wielkim kosztem z dalekich okolic s p r o ­
wadzać były zniewolone.

Zbójno d. 21 w rześnia  1849 r .

W. Barthel von Weidenthal•
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Rozmaitości
Najpewniejszy i  n a j ta ń szy  sposób 
oczyszczen ia  wódki z  olejku p r z y -  

g o rza łe g o .
Na Zgromadzeniu  Towarzys twa p r z e m y s ł o w e ­

go H ano w ers k ie go  wyznac zona  była Kommissya 
do rozpoznania  sposobu oczyszczenia  wódk i  ze 
sw ędu przygorza łego  przez nadw ornego  Destyla- 
to ra  p. P e te r s ,  w Ha nowerz e .  Kommissya  ta 
s k ł a d a ł a  się z gorze ln ików i des ty la torów,  s p r a ­
w ozdanie  tychże  wypad ło  z up e łn i e  na  korzyść  
sposobu pana Peters.  Podług  jego metody,  użyć 
t r zeba  do oczyszczenia wódki i spi rytusu,  w celu 
usunigc ia  z nich wszelkiego cuchnienia ,  beczkę  
oksef lową,  m ającą  w wysokośc i  3 cali od dna,  
d ru g ie  dz iurkowate  dno; pod dno,  nad l inią s p o ­
dniego dna  umieszcza się kurek, przez  który do 
spus tu  sączyć  ma już oczyszczona  wódka  lub s p i ­
rytus.

Wierzchn ie  dno wyjmuje  się z beczki  i do p o ­
ło w y  w y p e łn ia  się j ą  dobrze  upa lonemi  węglami 
z d rzew a o lszo wego ,  l ipowego lub jo d ł ow ego ;  na 
w ie rz c h  tychże daje się w a r s t w a  z 10-ciu funtów 
po dr ob io ne j  palonej  kości  zwierzęce j  (spodium ) 
i 5 funtów dob rego  bursztynu p iemonckiego .  Po 
wierzchu  tej wars twy nasypać,  do cz te rech  pięciu 
części  wysoko beczki ,  węgli  d rz ew n y ch  j a k  
p ie rw e j ,  na te dopiero na lewa  się w ó d k a  lub sp i ­
rytus,  nakrywa się beczka gęstym p ł a t e m  i zos t a ­
wia się do t rzec iego  dnia, poczem spuszcza  się 
za p o m ocą  kurka.  Im wolniej w ó d k a  ku rk iem  o d ­
chodzić  będz ie  tern lepiej,  a lbowiem i wierzchnie  
w a r s t w y  bę dą  mi a ły  czas do zu p e łn eg o  oczysz­
czenia  się z o b c y c h  Części, p r zez  s to pn io w e  są- 
czonie między w a r s tw a m i  węgli  i bursz tynu .

Gdyby się wydarzy ło ,  coby było rzadkim w y ­
padkiem,  żeby wód ka  od razu nie wysz ła  z u p e łn ie  
czystą,  wtedy t rzeba ją  po w tó rn ie  do beczki  wlą,ć.

Gdyby wie lką  ilość wódki w y p a d a ło  destylo­

wać,  wtedy,  dla uzyskania czasu,  należy mieć 
kilka tak urządzonych  beczek.  Dane w beczkę  
węgle  s łużyć  m o g ą  przez 12 do 15 miesięcy; 
po tem n a le w a ją  się ki lkakrotnie czystą  wodą  
w celu o s w ob od zen ia  ich z cząs tek  wódcza- 
nych,  suszą się na powie trzu,  a gdy zupe łn ie  
w y sc h n ą ,  rozrżaża się je ,  a gdy przez  ogień 
n a b i o r ą  k w aso ro du ,  m o g ą  na nowo być  uży- 
temi; ubędzie ich w p raw d z ie  przez przypalenie 
nieco ubytek  ten należy świeżemi  uzupełn ić .

In s ty tu t  a gro n om iczn y  w T u rcy i .
Z a ło ż o n y  p r z e d  kilku laty w Turcyi  (w Ste- 

fano) Ins ty tu t  agronomiczny ,  liczy obecnie  146 
uczniów, w p o ł o w i e  z rodowi tych  Turków,  w p o ­
ło w i e  z innych,  w Turcyi  zamieszka łych  n a r o ­
dowośc i .  W y k łada ne  są  tam:— Praktyczna  i t e ­
ore tyczna  nauka  uprawy roli ,  Botanika,  Wete- 
rynarya ,  Wychów i usz lache tnienie  zw ie rz ą t  d o ­
mowych  a mianowic ie owiec ,  a ry tme tyk a  i ge- 
ometrya.  A więc i turek u z n a ł  po t rzebę  do sk o­
nalenia się w gospodars twie  wiejskim; za tem

o
ut rzymujący:  Z e kto gospodaruje z  k sią żk i w k ró t­
ce w yjdzie z  k ije im  ciemniejsi  s ą  pod tym 
względem od Turka .  Journal de Constantynople.

N owa machina do żęcia  zboża .
Przez wspólnę  pracę  i n a k ł ady ,  wynalez ioną  

zo s t a ł a  machina do żęcia zboża,  w zak ładach  
fabrycznych  Blizin, w pow.  Opoczyńskim,  gub* 
Rudomskiej :  po z robionej  w d. 7 w rz e śn ia  r. b.; 
na po lach  Konieckich próbie ,  okaza ła  się do sk o­
n a ł ą ,  tak co do żęcia jak i porz ąd nego  na ga rś c ie  
składania .  Zawiadomiamy nin ie jszem w ł a ś c i ­
cieli dób r  z iemsk ich  o tym wynalazku,  w y m a ­
ga jącym za jedyny warunek  dla swej  korzyści  
ażeby zas iewy w sk łady  lub pod r a d ło  były 
uskutecznione .  Alexander W ielogłów ski.

E dward, Cywiński.

Redaktor N. K urow ski.— Główny K antor p r z y  ulicy Podwal Nr. 519 .
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